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S P R A W Y
POLSKA A NIEMCY.

Germania 10.IX  pisze, że decyzja Rady Ligi w 
sprawię zapisów do niemieckich szkół mniejszościo­
wych wywołała w niemieckich kołach Górnego Śląska 
żywe zainteresowanie. Dziennik obawia się jednak( że 
mimo iż przyznano rodzicom prawo zgłaszania dzieci 
do szkoły na piśmie, to jednak prawo sprawdzania 
identyczności podpisu może dać władzom polskim 
pole do nadużyć w sensie wpływania na rodziców.

Rote Fahne 11.IX  opublikowała rezolucję cen­
tralnego komitetu partj i komunistycznej w Polsce. 
Rezolucja ta głosi: trak tat W ersalski wyznaczył Pol­
sce rolę specjalnie w zakresie przygotowań napaści 
światowego im perjalizm u na Związek sowiecki. Bur- 
Zuazja polska w czasie wojny, prowadzonej przeciw 
rewolucji październikowej, zagrabiła zachodnią U- 
krainę i zachodnią B iałoruś( na podstawie T raktatu  
W ersalskiego rozdarła Górny Śląsk i stworzyła pol­
ski korytarz, będący ogniskiem wojennych niebez­
pieczeństw. Tylko związek sowieckich Niemiec i so­
wieckiej Polski, głosi dalej rezolucja, może rozstrzy­
gnąć sprawę Górnego Śląska i polskiego korytarza. 
Sowiecka Polska zburzy celne i wojenne granice z są­
siaduj ącemi z nią sowieckiemi republikam i i zawrze 
Ścisły braterski związek z sowieckiemi Niemcami i z
Z. S. R. R.

Volkiseher Beobachter 5.IX  (Monachjum) dono­
si, że wzdłuż granicy gdańskiej oraz nad granicą Prus 
Wschodnich rozkw aterow ał irząd polski przed kilku 
ygodniami silne oddziały wojska. F ak t ten  jest tern 

pmkawszy, że wojsko nie odbywa żadnych ćwiczeń 
\Y/G rzek°!mo pomagać ma rolnikom przy żniwach. 
Według wszelkiego praw dopodobieństw a jednak, od­
działy te  mają być użyte do okupacji Gdańska. Tego 
rndzaju krok  rządu polskiego ułatwiony, byłby naw et 
mnowiskiem rządu Rzeszy, który w analogicznych 

Wypadkach (Kłajpeda) stw ierdza, że nie może inter-

P O L S K i E
wenjować. Dalej rozpatruje dziennik ew entualne na­
stępstw a okupacji Gdańska, dochodząc do wniosku, 
że Prusy W schodnie byłyby wówczas bezpowrotnie 
stracone dla Rzeszy.

Narodni Politika 24.V III, w art. nawiązującym do 
rewizjonistycznych dążeń niemieckich, p isze: Chociaż­
by Niemcy nie uciekli się nawet do środków zbrojnych 
dla przeprowadzenia rewizji granic, to już wystąpie­
nia min.Treviranusa oraz książka gen. Seeckta o arm ji 
współczesnej są dostatecznem ostrzeżeniem dla Euro­
py, w pierwszym rzędzie dla Czechosłowacji; i już te­
raz należy sparaliżować wszelkie rewizjonistyczne za­
kusy niemieckie, gdyż potem może być za późno.

Ceskoslovenska Republika 28.VIII w art. wst. 
zaznacza, że do niemieckiej akcji rewizjonistycz­
nej, zapoczątkowanej przez Treviranusa, przyłączyły 
się W ęgry oraz inne państwa pokonane, tworząc w 
ten sposób blok rewizjonistyczny. Przeciwko temu blo­
kowi powinny się również zblokować państwa, którym 
zależy na utrzym aniu traktatów, aby móc na węgier­
skie „Nem. nem, soha!“ odpowiedzieć: „Nie, nie ni- 
gdy!“ Chociaż bowiem dyskusja nad traktatam i nie 
jest jeszcze ich naruszeniem, to jednak nie należy za­
pominać, że istnieją granice wszelkich możliwości, a 
poza niemi już leżą kwest je rewizji traktatów  w W er­
salu i Trianon.

Czechosłowacka prasa prowincjonalna z drugiej 
połowy sierpnia, zareagowała bardzo energicznie na 
niemiecką propagandę w sprawie rewizji granicy z 
Polską, przem awiając za jaknajdalej idącą solidarno­
ścią Czechów z Polakami w sprawie obrony nienaru­
szalności terytorjum  polskiego ze strony nawały ger­
mańskiej.

Manchester Guardian 10.IX  publikuje, jako re ­
welację, m ającą potwierdzić przypisywane przez 
dziennik rządowi polskiemu szykanowanie niniejszo-
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ści niemieckiej, tajne pismo wydziału bezpieczeństw a 
urzędu wojewódzkiego w Toruniu z dn. 22 grudnia 
1929 r. w  sprawie program u wywłaszczenia, skiero­
w ane do powiatowego urzędu ziemskiego w  G rudzią­
dzu, podpisane przez wojewodę Lamota. Pismo za­
w iera zasady wywłaszczenia w  związku z reform ą 
rolną, ustalone przez kom itet polityczny gabinetu w  
dn. 6 września 1929 r., na zasadzie których wojewoda 
odmawia zgody na  plan powiatowego urzędu ziem­
skiego, jako ułożony bez uwzględnienia m otywów po­
litycznych oraz obrony państw a. Pozatem  pismo za­
w iera argum entację obszerną, sprowadzając do spe­
cjalnego gorszego trak tow ania wyw łaszczenia m ająt­
ków  Niemców, jako elem entu niepożądanego i n ie­
bezpiecznego- „M anchester Guardian" bierze z doku­
m entu asumpt do artykułu  wst. p, t. „Polska refor­
m a rolna", w  którym  stw ierdza, że polski dokum ent 
przychodzi we właściwym momencie. Rada Ligi ma 
obowiązek przeprow adzenia badań w tej sprawie. 
Dziennik cytuje artyku ł 8-my tra k ta tu  mniejszościo­
wego, co do równego trak tow ania obywateli. Dzien­
nik uprzedza jednak, że tłom aczenie angielskie doku­
m entu było dokonane z tłom aczenia niemieckiego i 
zdradza tern samem źródło pochodzenia dokomunetu, 
którego autentyczność wydaje się niepew ną.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Vorwarts 11.IX  zamieszcza na pierwszej stronie 
p. t. „Pomoc dla Polski" odezwę zarządu głównego 
socjal - dem okratycznej partji niem ieckiej do biura 
m iędzynarodówki socjalistycznej. Odezwa, omawiając 
ostatnie w ydarzenia w  Polsce pisze m. in.: Chodzi 
nietylko o spraw y wew nętrzno - polityczne Polski, 
o przenoszenie się dyktatury  faszystowskiej na repu­
blikę Polską, lecz również o w yraźne niebezpieczeń­
stwo, zagrażające pokojowi Europy. Rządy dyk tato r­
skie, będące w  swej istocie m ilitarystycznem i i skła- 
niającem i się do zasady przemocy, są ciężkiem obcią­
żeniem dla pokojowego współżycia narodów . Polska 
partja  socjalistyczna była dotychczas najsilniejszą 
gw arantką utrzym ania pokoju z sąsiadam i Polski, wy­
stępow ała ona najenergiczniej w  obronie respek tow a­
nia praw  mniejszości narodowych, k tó re  stanow ią 
jedną trzecią  ogółu ludności Polski. Zniszczenie tych 
mniejszości, do którego Polska obecnie dąży przy po­
mocy podobnych metod, jak to czynił Mussolini, o- 
tworzyłoby wolną drogę elem entom  nacjonalistycz­
nym i militarystycznym . Pośpieszyliśmy występując z 
tym krokiem , ażeby naszym polskim towarzyszom, z 
którym i nie mogliśmy dotychczas jeszcze naw iązać 
żadnego kóntaktu, zadokum entow ać publicznie n a ­
szą solidarność i jesteśm y przekonani, że również to ­
w arzysze innych krajów  uczynią wszystko, co będzie 
w ich mocy celem niesienia pomocy sprawie socjaliz­
mu i demokracji w  Polsce.

Dokonane na rozkaz rządu polskiego aresztow a­
nia parlam entarzystów  szeregu opozycyjnych partyj 
w Polsce, zwłaszcza zaś czołowych tow arzyszy PPS., 
jest — wg- odezwy — w ydarzeniem  o tak  doniosłem 
•znaczeniu, że niezbędnem  okazuje się powzięcie n a ­
tychm iastowej i energicznej akcji przeciw  tem u gwał­
towi faszystowskiemu. Obecny rząd w Polsce, oparty  
na mniejszości, tem  samem dowiódł, że zszedł on o- 
stateoznie z to ru  legalności konstytucyjnej, k tó rą  
Przynajmniej pozornie zdaw ał się respektow ać. M ar­
szałek Piłsudski wprowadza obecnie świadomie kurs

faszystowski. Teror, k tóry  już w  czasie ostatnich wy­
borów  do sejmu stosow any był przez rząd oczywiście, 
bez skutku, wzrośnie przy nadchodzących wyborach, 
a to z tego powodu, poniew aż m ilitarystyczni w ładcy 
doszli do zrozumienia iż przy wypow iadaniu istotnej 
woli ludności pozostaliby w  beznadziejnej mniejszo­
ści.

„M iędzynarodówka — mówi się w  odezwie — 
ma bezw ątpienia obowiązek wezwać opinję publicz­
ną całego św iata do p ro testu  przeciwko tem u nowe­
mu bezpraw iu rządu Piłsudskiego, k tó re  staw ia da­
leko w cieniu cały dotychczasowy ucisk, stosow any 
wobec opozycji socjalistycznej i niesocjalistycznej w  
Polsce. Inicjatywa socjalistów niem ieckich zmierza 
do tego, aby biuro m iędzynarodowe porozumiało się 
natychm iast z należącem i do niego partjam i i zaleci­
ło im podjąć wszelkie stosowne kroki, celem położe­
nia kresu  tem u szaleństwu, w pierwszym rzędzie, ce­
lem wpłynięcia na cofnięcie dokonanych już areszto­
wań. W szędzie, gdzie to tylko będzie możliwe i gdzie 
tego rodzaju akcja może zapowiadać sukces, przede- 
w szystkiem  zaś w  dem okracjach zachodnich, których 
rządy mogą wyw rzeć nacisk na Polskę, zarządy stron­
nictw  politycznych i frakcji parlam entarnych Nie­
miec — zdaniem naszem — powinny podjąć Stosow­
ne kroki".

Der Tag 11.IX  przynosi obszerne wiadomości o 
aresztowaniu posłów na Sejm R. P. zaczerpnięte z o- 
pozycyjnej prasy  i zaopatruje je następującym  ko­
m entarzem: „Zaufanie, jakiem darzą Polskę w P ary ­
żu, w Anglji i Ameryce musi ulec zmianie wobec co­
raz jaśniej zarysowujących się rzeczywistych stosun­
ków w Polsce". A rtykuł zatytułowany jest: „Rosyj­
skie metody Piłsudskiego.

Deutsche Tageszeitung 10.IX  przynosi wiado­
mość o aresztowaniach posłów na Sejm R. P. i dodaje, 
że niepodobieństwem jest drogą logicznego myślenia 
dojść do zrozumienia polskich stosunków. Obecne 
aresztowania miałyby sens wówczas, gdyby M arsza­
łek zechciał oktrojować konstytucję, lub odłożyć wy­
bory ad calendas graecas, lecz prawdopodobnie tego 
nie uczyni, ponieważ jest niezdecydowany i nie może 
oderwać się od pewnych form obecnej konstytucji.

Berliner Tageblatt 10.IX  donosi o aresztowaniu 
posłów na Sejm R. P . i dodaje, że po ostatnim wy­
wiadzie z marsz. Piłsudskim, należało oczekiwać nie­
spodzianek. Aresztowania rozpoczęły okres wybor­
czy i rozwiały legendę o „wolnych wyborach . Dzien­
nik ma duże wątpliwości, czy takie metody nie wzmoc­
nią właśnie opozycji, otaczając jej przywódców au­
reolą męczeństwa.

Germania 10.IX  podaje z W arszawy bez komen­
tarzy wiadomość o aresztowaniu byłych posłów na 
Sejm R. P.

Germania 11.IX  przytacza opis aresztowań w e­
dług opozycyjnej prasy polskiej.

Miinchener - A “gsburger Abendzeitung 1.IX  p i­
sze, że niesłychana enengja marsz. Piłsudskiego za­
pewnia powodzenie jego dyktaturze i z dotychczaso­
wego kryzysu wyjdzie Polska —  wg- dziennika —  
wzmocniona i skonsolidowana. Omawiając pow rót
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M arszałka do rządu, dochodzi dziennik do wniosku, 
że Piłsudski będzie prowadził agresywną politykę za­
graniczną, chcąc w  ten sposób umożliwić sobie refor­
mę w ew nętrzną. W ystarczy aby Piłsudski poruszył 
kwestję „korytarza", a k rok  ten zyska mu natych­
miast poparcie praw ie wszystkich partyij.

W iedeńskie dzienniki 11.IX  trak tu ją  aresztow a­
nia polityków opozycyjnych w Polsce w sposób sen­
sacyjny. Depesze z W arszawy w tej sprawie zamiesz­
czane są na naczelnych miejscach. Kilka dzienników 
zamieszcza artykuły  wstępne, nieżyczliwie dla rządu.

Neues W iener Tageblatt 11.IX  nazywa marsz. 
Piłsudskiego Hamletem polskim, ponieważ nie wy­
zyskał w r. 1926 korzystnej sytuacji dla przeprow a­
dzenia reformy konstytucji. W łaściwą pointą walk 
quasi dyktatora z parlam entem  jest to, że pragnie on 
w drodze konstytucyjnej wprowadzić półdyktatorską 
konstytucję.

Reiehspost 11.IX  sądzit że krok M arszałka był 
odpowiedzią na utworzenie bloku opozycyjnego. O d­
powiada to dotychczasowemu stanowisku mars? P ił­
sudskiego wobec parlam entu, że występuj e on z zarzą - 
dzeniami dyktatorskiemi przeciwko posłom i objawia 
im w najostrzejszy sposób swą pogardę, nie chcąc 
zaprowadzić formalnej dyktatury. Wobec tego, że

Z A G A D N I E N I
ZGROMADZENIE LIGI NAR,

PROJEKT PANEUROPY.

Deutsche Allgem eine Zeitung 11.IX , informując o 
oświadczeniu Hendersona, iż jeszcze podczas obec­
nej sesji spodiziewa się ujawnienia rezultatów  francu­
sko - włoskich rokowań, toczących się bez udziału 
Anglji, tłom aczy sobie to  powiedzenie angielskiego 
m inistra spraw  zagranicznych tem , że powyższe roko­
w ania praw dopodobnie nie mogą ruszyć z miejsca i 
Hender/son chciał udzielić zachęty  obu stronom. W 
tem oświetleniu — wyjazd Gramdiego nabiera spe­
cjalnego znaczenia-

Berliner Tageblatt 10.IX  uważa, że nagły w y­
jazd Grandiego z Genewy należy sobie tłomaczyć ja ­
ko potrzebę osobistego porozumienia się z Mussolinim 
bezpośrednio po rozmowach z Briandem. W  d. c, 
dziennik zaznacza, — iż Grandi cieszy się, wielkiem 
Zaufaniem Mussoliniego. Oczekiwane jest jego miano­
wanie na stanowisko am basadora włoskiego w Londy­
nie ze względu na doniosłe znaczenie tej placówki.

Berliner Bórsen - Courier 11.1X uważa, że wy­
jazdowi Grandiego przypisują niepotrzebnie znacze­
nie polityczne; tymczasem przypisać go należy oso- 
bistym nieporozumieniom między nim i Mussolinim,

Prawda 9.IX  w art. wst., om awiając znaczenie 
nianewrów armji francuskiej, zaznacza że  rząd  fran- 
j-nski w ydał 5 m iljardów fr. na sporządzenie fortyfi- 

ajy j nad  granicą włoską. M anew ry armji francuskiej 
ad granicą w łoską były w  gruncie rzeczy dem onstra­

ble wojenną Francji pod adresem  W łoch. Rząd włoski

M arszałek ma za sobą arm ję i związek legjonistów, 
tudzież posiada w ręku cały aparat administracyjny, 
wynik jawnej walki opozycji przeciwko władzom rzą­
dowym byłby niewątpliwy. Nie należy tedy się liczyć 
z zaburzeniami o większych rozmiarach, jakoteż i z 
próbą zamachu.

Izw iestja  9.IX , w doniesieniu koresp. warszaw­
skiego Bratina twierdzą, że zasadnicze decyzje stron­
nictw politycznych co do akcji wyborczej zapadną 
prawdopodobnie w drugiej połowie września po za­
kończeniu sesji Ligi Narodów. W  międzyczasie pro­
wadzone są rokowania w sprawie utworzenia bloków 
wyborczych. Odbywają się również rokowania po­
między przedstawicielami burżuazyjnych stronnictw 
mniejszościowych, przyczem Niemcy proponują u- 
tworzenie bloku wyborczego z Ukraińcami i Białoru­
sinami z pominięciem Żydów. Co do aktualnych pro­
blematów polityki zagranicznej, to rządowy blok wy­
stępuje jednolicie ze stronnictwami opozycyjnemi, 
czego dowodem są demonstracje przeciwniemieckie w 
Poznaniu i innych miastach polskich.

Prasa litewska z 10.IX  informuje, że opozycja 
polska nie zamierza poddać się marsz. Piłsudskiemu. 
Opozycja przygotowuje odezwę do narodu, w której 
ma zachęcać do przeciwstawienia się wszelkiemi spo­
sobami zamierzeniom M arszałka.

A O G Ó L N E
odpowiedział na  te  m anew ry mobilizacją czterech ro­
czników, przesunięciem  do granicy oddziałów milicji 
faszystowskiej i organizacją m anew rów  nad  granicą 
francuską. Z drugiej strony, aby uspokoić zaalarm o­
w aną przez przem ówienie Treviranusa opinję 
Polski, urządzono m anew ry armji francuskiej w  Lota- 
ryngji. W ten sposób m anew ry wojenne sta ły  się we 
Francji niejako uzupełnieniem  do pokojowej pracy 
dyplomatycznej Brianda. Je s t to  najlepszą ilustracją, 
iż plan Brianda utw orzenia Paneuropy jest utopją. J e ­
dnocześnie jest to dowodem, że zarówno londyńska 
konferencja morska, jak i ew akuacja Nadrenji nie są 
punktam i wyjścia do pacyfikacji, lecz prowadzą do 
dalszego zaostrzenia przeciw ieństw  w  świecie kapi­
talistycznym.

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.

Izw iestja  9.1X pisze, że charakterystyczną ce­
chą m ających się w krótce odbyć w Niemczech wybo­
rów  parlam entarnych jest ta  okoliczność, że n ikt w  
niem ieckim  obozie burżuazyjnym nie ukrywa, iż xwy- 
bory nie rozwiążą spornych zagadnień politycznych, 
a będą jedynie punktem  wyjścia dla rozstrzygnięcia 
pytania, czy w  Niemczech ma zapanow ać dem okra­
tyczna dyktatura, czy dyk tato rska demokracja- Cen­
tralnym  punktem  niem ieckiej kam panji wyborczej 
jest w  ten sposób nie pytan ie  o dalszem  istnieniu lub 
nieistnieniu niemieckiej republik i demokratycznej, 
lecz pytanie, w  jakich formach odbędzie się likwida­
cja tej republki i w prow adzenie bardziej dyk tato r­
skiej formy rządzenia, za k tó rą  ukryw a się wielki 
przem ysł niemiecki. W  tym procesie likwidacji ustro­
ju republikańskiego w  Niemczech najbardziej hanieb-





ną rolę odgrywa socjalna demokracja, k tó ra  swoją 
tak tyką  pomaga burżuazji niemieckiej anulować kon­
stytucję weim arską.

Viitorul 9.IX  omawiając fluktuację wśród stron­
nictw  niemieckich, podkreśla dążność ich ku nacjo­
nalizmowi. Pochodzi ona stąd, że państwo — pod n a ­
ciskiem ogólnego przygnębienia w skutek  bezrobocia 
w przem yśle i przesilenia w rolnictwie — zw raca się 
ku  hasłom  radykalnym, k tó re  wskazują zagranicę ja­
ko przyczynę złego, a mianowicie odszkodowania 
wojenne i układy pokojowe. W skutek tego między 
różnemi stronnictwam i trudno dziś dostrzec granicę.

H uhudsładsbladeł 7.IX  stwierdza, że oczekiwany 
wynik wyborów niem ieckich w dniu 14 b. m. in te re ­
suje całą Europę z powodu iznacznych przesunięć w 
układzie stronnictw  politycznych w Niemczech. 
Przed rokiem jeszcze potężne stronnictwo narodowe 
Hugenberga rozpadło się; w stronnictwie, powstałem  
z połączenia się grupy W estarpa i ludowych konser­
watystów Treviranusa nacjonaliści i zwolennicy Ho­
henzollernów zgodzili się pracow ać w ram ach repu­
bliki- Stresemamna stronnictwo ludowe poszło w  za­
pomnienie, a jego obecny przyw ódca Schulz zacho­
wuje się z irezerwą wobec praw icy i lewicy, chcąc 
stronnictw u pozostawić możność ewentualnej w spół­
pracy z radykalną praw icą. Jedynem  stronnictwem , 
które nie uległo zmianom wśród stronnictw mieszczań­
skich jest katolickie centrum.

MAŁA ENTENTE‘A

Viitorul 9.1 X, podkreślając serdeczne przyjęcie 
rumuńskiego przedstaw icielstw a wojskowego na u- 
roczystościach narodow ych w  Belgradzie, zaznacza, 
że prócz Rumunów byli także przedstawiciele wojsko­
wi Czechosłowacji, co podkreślało solidarność wojsko­
w ą państw  Małej Entenity. W  ten sposób M ała Enten- 
ta, k tó rą  powołały do życia przedew szystkiem  cele 
polityczne, konsolidowała się w  dalszym ciągu, osią­
gając w spółpracę w  dziedzinie gospodarczej a teraz  
przez swych przedstaw icieli sztabów  generalnych 
podkreśla gotowość do ewentualnego współdziałania 
pod względem  wojskowym. Zbudow ana na podsta­
wach czysto pokojowych, jest zdecydow ana bronić 
nowego porządku, opartego na  układach m iędzyna­
rodowych. Dziennik zaznacza, że delegacje wojskowe 
trzech państw  wymieniły m iędzy sobą poglądy na e- 
w entualne współdziałanie pod względem wojsko­
wym.

PAŃSTWA BAŁTYCKIE.
Z, S, R. R. A FINLANDJA,

Prasa litewska z 10.IX  zamieszcza komunikat ag, 
„E lta“, w którym  podkreśla, że na ostatniem  posie­
dzeniu konferencji litewsko-łotewskiej dn. 4—5 wrze­
śnia r. b. nastąpiło porozumienie we wszystkich za­
sadniczych kwestjach. Została -wybrana specjalna ko- 
smija, której powierzono redakcję tekstu umowy han­
dlowej pomiędzy Litwą i Łotwą.

Izw iestja  9.IX , om awiając wywiad m inistra spraw  
zagranicznych Finlandji Prokope z przedsatw idelem  
Svenska Dagbladet, zaznacza, że m inister Prokope

wyraził nadzieję, iż pomiędzy Z. S. R. R. a F in land ją  
będą zachowane stosunki dobre. Takie życzenie nie 
może nie wywołać zadowolenia ze strony sowieckiej. 
Jednakowoż opinja sowiecka ma prawo do poddania 
w wątpliwość szczerości deklaracji ministra finland- 
skiego. Faszystowski ruch lapu nie posiada jedynie, 
jak twierdzi Prokope, charakteru wewnętrzno-poli- 
tycznego, lecz dąży do realizacji planów, skierowa­
nych przeciwko Z. S. R. R. Ruch lapu jest faktorem, 
potęgującym  agresywną politykę finlandską wobec 
Z. S. R. R. oraz ułatwiającym  przyciągnięcie Finlandji 
do udziału w planach awanturniczych militarystów 
polskich. Je s t faktem dowiedzionym — podkreślają 
„Izw iestja" — że odpowiednio do wzmocnienia ruchu 
faszystowskiego w Finlandji stosunki sowiecko-fiń- 
skie uległy pogorszeniu i to nie z winy Z. S. R. R.

PAŃSTW A SKANDYNAWSKIE.

Svenska Dagbladet 8.1 X  podaje mowę adm irała 
Lindmana. uważanego za przywódcę prawicy, ostrze­
gającego obecny rząd szwedzki przed dalszem organi- 
czaniem sił zbrojnych Szwecji, stwierdzając, że re­
dukcja wojska przeprowadzona w r. 1925 również nie 
dała oczekiwanych przez lewicę korzyści.

DALEKI WSCHÓD.

Izw iestja  7.IX  donoszą z Charbina, iż grupa bia­
łogwardzistów w ydała odezwę jakoby w imieniu W. 
K. P., nawołującą do powszechnego strajku  na kolei 
W schodnio-Chińskiej. Odezwa jest utrzym ana w sty­
lu komunistycznym i, według „Izwiestij", ma na celu 
sprowokować nowy konflikt chińsko-sowiecki. „Izwie­
stja"  zaznaczają, że działolność białogwardzistów w 
M andżurji skierowana jest do sztucznego wywołania 
komplikacyj w stosunkach sowiecko-chińskich, gdyż w  
tern zainteresowana jest nie tylko emigracja rosyjska, 
lecz również mocarstwa imperjalistyczne. Rząd so­
wiecki ma prawo żądać od władz chińskich nie tylko 
przeprowadzenia dochodzenia w sprawie prowokacyj 
białogwardzistów, lecz i ukarania sprawców.

SYTUA CJA POLITYCZNA W  ARGENTYNIE.
Prawda 8.IX  zaznacza, że Ameryka łacińska 

dotknięta astrem  przesileniem  gospodarczem stała się 
terenem  zaburzeń rewolucyjnych. Po Boliwji i Peru 
nastąp ił przew rót w  A rgentynie — największym k ra ­
ju Am eryki Południowej. Czynnym elem entem  ru ­
chów rewolucyjnych są narazie niezadowolone koła 
oficerów, inteligencji i studentów. W strząsy rew olu­
cyjne posiadają jednakowoż głębsze korzenie socjal­
ne. Rewolucyjny ruch robotniczy czyni coraz w ięk­
sze postępy. Prezydent Irigoyen był eksponentem  
kapitalizm u angielskiego, usiłującego uczynić z Argen­
tyny swoją kolonjęt Usunięcie prezydenta Irigoyena 
jest dlatego wielkiem  zwycięstwem  Stanów Zjedno­
czonych nad  Anglją. Pod tym względem w ydarzenia 
w  Argentynie są ponownym dowodem zaostrzenia 
walki konkurencyjnej pom iędzy Anglją a Stanam i 
Zjednoczonemi na rynkach światowych. Rzesze p ra­
cujące A rgentyny zarów no pro letarjat, jak i włościań- 
stw o coraz bardziej przekonyw ują się, iż jedynem 
wyjściem z ciężkiej sytuacji gospodarczej jest zrzuce­
nie jarzm a imperjalistów. W  tym właśnie k ierunku 
toczą się wypadki w  Argentynie.
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